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Piątek. W schód S łońca 
Zachód „

o, Nawrócenie Śgo Pawła ApJi

Z  Petersburga, d. 16 S tyczn ia .
W Poniedziałek, w pierwszy dzień Nowego R)ku, 

*fiiało miejsce przy dworze zebran;e dyplomatyczne. 
Ambasador Hiszpański, Posłowie i inni Członkowie Ciała 
dyplomatycznego, złożyli swe powinszowania N . P a n d  
* N. P a n i .  Przy tej okoliczności Hr: K lejst Loss, Szam- 
helanN. Króla Saskiego, Baron Bruck  i P. Kwekwicz, 
®aitli zaszczyt być przedstawionymi I c h  C e s a r s k i m  M o ­
n i o m .  Zarazem PP. Seydoux  i  de Courcel, zostający 
Przy poselstwie Francuzkiem; P. Warlam, Sekretarz 
misji Greckiej i Hr: deChauveau, członek głównej Rady 
departamentu Fmisterre, mieli zaszczyt być przedstawio­
n y m i  N. C e s a r z o w e j .

Dnia 2go Stycznia (v. s.) Lord Napier, Ambasador 
Angielski, miał zaszczyt być przyjmowanym na posłu­
chaniu przez N. P a n a .

M agistrat Miasta Stołecznego W arszaw y .— W sku­
tek reskryptu Komissji R. S. W., z d. 29 Listop: (11 Gru­
dnia) r. z„ podaje do wiadomości, że P. Ign: Kwiatko­
w skiem u, udzielony został przez Radę Administracyjną 
Królestwa, patent na Budowniczego wolno praktykują­
cego kl: 3ciej, i że z tytułu tego dozwoloną mu została 
^olna praktyka w mieście Stołecznem Warszawie.—  
Prezydent, Radca Tajny, A ndrault.—  Naczelnik Kan- 
eellarji, Luceński.

D yrekcja Ubezpieczeń. —  Zawiadamia, że Główna 
Kassa Oszczędności z Kantorem pomocniczym w gm a­
chu szkolnym za Kościołem Śgo A l b x a n d r a  przy Alei 
Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uptyoionym  
do d. 7 (19) Stycznia r. b. włącznie wydała x>ążeczek 
nowych 99, na które tudzież na dawniejsze w 407 wnio­
skach złożono rs. 7 ,853 k. 10. Na żądanie zaś 106 u- 
czestników (prócz procentu rs. 4 kop. 6 8 V2  należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 
6,045 k. 94, i umorzyła xiążeczek 36. Przeto uczestni­
ków 13,070, posiada kapitał rs. 531,613 kop. 37r/ ł .  —  
Prezes W ierniewicz.

JW. Radca Stanu przy Radzie Stanu, Szambelan Dwo­
ru J. C. K. MOŚCI, Chodyński, przybył wczoraj z Pe­
tersburga do Warszawy.

Wczoraj, Dyrektor Kancellarji Komiss'i R. W. R. i 
O- P., Msxymiljan Vidal, wrócił z Petersburga do 
Warszawy, wezwany tu będąc telegrafem z powodu 
Śmierci Brata swego ś. p. Ludwika.
% Anna z Trembiekich G iucksb;rg, po któtkiej lecz 

cięikiej słabośsi, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
onegdaj rozstała się z tym światem. Stroskany Mąż, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół, na exportacię zw łok, 
jutro ogod zi2giej popołudniu, z Kaplicy XX. Refor­
matów, ne cmentarz Powązkowski.

Exportacja zwłok ś. p. Hieronima Łabęckiego, Vice- 
Dyrektora Wydziału Górnictwa w Królestwie Polskiem, 
odbędzie się w dniu jutrzejszym o godz: 1 2 tej w połu­
dnie, z domu Nro472 (Hr: Ord: Zamoyskiego) przy uli­

cy Żab%L na cmentarz Powązkowski.—  
zaś żałobne, oabędzie się w dniu 27 b. m.

Nabożeństwo
  _______________      to jest w Po­

niedziałek, o godzinie lb x/2  z rana, w Kościele Powąz­
kowskim; na które, pozostała Córka, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłego.

Dnia 18go Stycznia r. b. w dobrach dziedzicznych Ła­
giewniki, Pow: Kieleckim, zakończyła w 73cim rokn 
życie doczesne ś. p. Justyna z Kosińskich Tańska, Wdo­
wa po niegdy Jenerale b. Wojsk Polskich, Kazimierza 
Tańskim . Wyprowadzenie zwłok jej, z domu w  Łagie­
wnikach, do Kościoła Parefjalnego w Chmielniku, n a­
stąpiło d. 21 b. m. o godz: 4ej po południu, a nazajutrz 
to jest 22go. w tymże Kościele o godz: lOej rano, odbyło  
się żałobne Nabożeństwo.

Z  Rawy. —  Poborca Kassy Powiatowej w m. Rawie 
Olszewski, stracił w tych dniach córkę mającą la t  
liśc ie ; bolesny ten cios nietylko dotknął ciężko tych  
uczciwych pod każdym względem ludzi, ale nadto od­
działał i na zostających w stosunkach z tym domem i  
ceniących prawdziwą prawość tych nieszczęśliwych Ro­
dziców, którzy umiejąc sobie zjednać ogólne w  Powiecie 
całym  współczucie, zasłużyli na podzielenie z niemi bo­
leści, jakiej doświadczyli tracąc odchowane dziecię, tra­
cąc wszelkie nadzieje przewidywanej najświetniejsze] 
przyszłości, oraz tracąc córkę którą kochali jak tylko 
Rodzice są w  stanie kochać dziecko m iłe, posłuszne i  
jednające sobie ogólną miłość. Te kilka wyrazów na­
kreślonych ręką przyjazną, niech będą dowodem nasze­
go żalu nad strapionemi Rodzicami, oraz nieeh choć 
w ezęści, osłodzą im stratę jaką ponieśli. Każdy bowiem  
umiejący oceniać ludzi, z prawdziwą sumiennością wy­
zna, że żal Jakim pozostali Rodzice zostali dotknięci, 
jest ogólnym żalem. BOŻE pociesz Rodziców, a daj 
wieczne odpocznieoie ukochanemu ich dziecięciu, Aurelji 
O lszew skiej.—  A. Z.

Donoszą z Poznania, iż d. 20go b. m. zakończył życie 
ś. p. X. Reymann , emeryt w Czempiniu.

W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności, m «  
honor podać do wiadomości publicznej, żezpowodu wy­
jazdu z Warszawy P. Bronisława Skarżyńskiego , upo­
ważnionego do zbierania składek na drzewo dla biednych 
i zasilenie fundiszów tutejszych, na ulicach Brackiej i  
Jerozolimskiej, od Nru 1579 do Nru 1592, czynności tej 
dopełni uproszony kutemu Członek Towarzystwa P. A- 
polinary Napolski; w miejsce zaś P. Franciszka R utko­
w skiego  chorobą złożonego, zbierać będzie rzeczoną 
składkę przy ulicy No wy-S wiat od Nr 1258 do Nru 1279, 
Członek Towarzystwa P. Edmund B urger . —  Prezes 
Administracji Ogólnej, Jan-Tadeusz Lubom irski. Czło­
nek Sekretarz Towarzystwa, Karol Jeziorański.

W miasteczku Korotyszowie, Pow: Radomyślskim, 
Gub: Kijowskiej, założoną została prrez Hr: Olizarowq, 
dla dzieci sierot szkoła, licząca już kilkudziesięciu ucz­
niów. Jest to jedyny zakład tego rodzająu w Pow: Ra­
domyślskim.



Czytamy w Dzienniku Powszechnym co następuje: 
Czytamy w Independence Beige z dnia J9go b. m. 
w korespondencji jej z Paryża: „W  ostatnich dniach 
-wiele mówiono o układach prowadzonych w Rzymie 
przez rząd rosyjski, w celu wyjednania przychylnej in­
terwencji G ło»y Kościoła względem duchowieństwa 
polskiego na korzyść przy wrócenia pokoju i zgody w nie- 
szczęśli wem Królestwie Polskiem. Wszyscy, którzy utrzy­
mywali, że Cesarz Alexander II, przybrał groźną posta­
wę względem Głowy Kościoła, byli w błąd wprowa­
dzeni. Niebyło w Rzymie ani nadzwyczajnego posła 
rosyjskiego, ani ultimatum. D wór Petersburgski z naj­
większą grzecznością polecił prowadzenie układów z Sto­
licą Apostolską, naczelnikowi swego poselstwa, a szyb­
kie i zupełne powodzenie, Jakiem zostały uwieńczone, 
najlepszym tego jest dowodem. P, Feliński został pre- 
komzowany na Arcy-Biskupa Warszawskiego w dniu 
I  rzęch Króli, i chociaż nic jeszcze nie zostało postano­
wione, co s>ę tyczy wysłania Nuncjusza Apostolskiego 
do dworu Petersburgikiego, niemniej jest stanowczem, 
ie  wszystko pozwala dziś przewidywać, i2 niedługo sta­
nie się faktem spełnionym. W tem jwszystkiem co mó­
wią i piszą, o ludziach i rzeczach, w przedmiocie nomi­
nacji nowego Arcy-Biskupa Warszawskiego, tyle jest 
błędnych szczegółów, że trzebaby nadużyć cierpliwości 
czytelników, aby choć połowę ich obalić. Utrzymywano, 
ie  P. Feliński nowyArcy-Biskup Warszawski, zostawał 
przy poselstwie rosyjakiem w Paryżu. Mogę zaręczyć, że 
wiadomośćta jest mylną. P. Feliński nigdy nie opusz­
czał Rosji, i największa część jego karjery, poświęcona 
była z wielkiem zaparciem się samego siebie, organiza­
cji i kierunkowi szkół katolickich.”

Umarł temi dniami bankier Marsylijski Delsainte, 
mając sto kilka lat; urodził się on jeszcze za panowania 
Ludwika X V .

Złożono w Redakcji Kurjerą od X. C. kop: 30 na 
posadzkę do Kaplicy MATKI BÓZKIEJ w Częstochowie.

rs‘ * Da światło Przed statuą M4TKI BDZ- 
P rzed Kościołem XX. Reformatów.—  OdE. N. rs. 3 

la sierot zakładów Warez: Tow: Dobroczynności, na 
intencję, aby się modliły za duszę ś. p. Edwarda, oraz 
o zdrowie dla chorej osoby.
. Pfi®, 19S° b- “ • w B fliu le  podczas głównego Nabo- 
Z H  Z ' s T ™ 7*  KoŚciefe Katolickim Śtej J a d w i g i ,  
Xiądz co m iał kazanie, czytał w końcu Jak zwykle za-

H S Ł " S K V  -P8rifj- ŚiCj JADWGI sięmających. Otóż między mnemi odczytałtakże zapowiedź
(pierwszą i ostatnią za indultem), małżeństwa H r Ro- 

Raczyńskiego z Panną Lachman. 
c  "K ab szu  uczniów rzemieślniczych jest najm nei 200 
Szkoda tylko ze z tych w Niedzielę na naukę wieczorną 
zaledwie uczęszcza 30, 40 do 50, i to nie zawsze ciż 
sami. Zmieniając się zatem, nic z nauki korzystać nie 
mogą.

Nakładem składu nót muzycznych R. Friedlejna 
w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej Nr 460, wydane 
w now em  odbiciu zostało: „Nie mogę być twoją,” Ma­
zurek do śpiewu, z towarzyszeniem fortepjanu, poświę­
cony W. Julji z Piwnickich Borzewskiej, przez Ig: Do­
brzyńskiego; wiersz Gusta: Zielińskiego ; cena zło: 2 
gro: 15. Nabyć można we wszystkich znaczniejszych 
składach muzycznych w kraju i zagranicą.

(A. n.) Jeżeli człowiek dotknięty kalectwem w pó­
źniejszym wieku, godzien jest współczucia i litości na­
szej, cóż dopiero istota, która od dzieciństwa swego 
cierpi, a cierpi bez nadziei, ażeby kiedyś mogła być uży­
teczną społeczeństwu. Tą istotą jest Teofila Ziomko- 
wska , córka niegdy majstra krawieckiego, który umie­
rając przed pięciu laty, pozostawił wdowę z córką, do­
tkniętą ciężkiem kalectwem; albowiem Teofila jeszcze 
za życia ojca, licząc lat 8, zapadła w okropoą chorobę 
kołtuna, który dotknął najgłówniejsze części ciała dla 
biednej, bo ręce i nogi. Dziś liczy lat 28, a zatem cierpi 
już lat 20. Póki 72 letni ojciec pracował ile sił star­
czyło, póki blizko 60-letnia matka mogła podołać, póty 
Teofila nieod woły wała się do serc litościwych. Dziś 
gdy została w zupełnej niemocy, tak, że nawet pokar­
mów sypkich przyjmować nie może, i za najmniejszem 
dotknięciem, ból wskróś przejmuje wszystkie członki, 
z łoża boleści błaga o pomoc i miłosierdzie nad jej po­
łożeniem. Takim widokiem głęboko wzruszony, skła­
dam dla nieszczęśliwej Teofili Ziomkowskiej rs. 1, mie­
szkającej przy ulicy Przyrynek, pod Nr 1885.—L. K.

Mości Redaktorze! Chciej dla dobra drugich ogłosić 
w swem powszechnie czytanem piśmie, że nikomu by­
najmniej nic a nic nie zależy na tem. czy Pan Piotr lub 
Paweł, 5 minut prędzej czy później, stanie u Bouqueril- 
la na śniadanie lub obiad, i że rozjeżdżanie w tym celo 
sankami po mieście, co tylko konie wystarczą, o ile na­
raża ich kieszeń na stratę, o tyle nawzajem nasze ręce i 
nogi na niebezpieczeństwo. Czas już przecież szanowna 
młodzi upamiętać się i porzucić ten szał, który do nicze­
go nas niedopro wadzi, oprócz do obrzucenia śmieszno­
ścią.— A. J. Obywawatel z Płockiego.

Niejaki Felt w Bostonie, wynalazł narząd do sadzenia 
czcionek, który ma być tem dla składaczy, czem machi­
na do szycia dla szwaczek. Już też nieraz była mowa 
o wynalazku tego rodzaju, lecz żaden nieokazał się pra­
ktycznym. Czy P. Felt był w tej mierze szczęśliwszym? 
Machina ta ma być na wystawie tegorocznej w Londy­
nie. Bajeczne rzeczy opowiadają ojej działaniu. Ma ona 
sadzić 15,000 czcionek na godzinę, i mieścić w tysiącu 
przegródkach wszelkiego rodzaju czcionki i znaki pi­
śmienne, a po każdej przegródce dowolną liczbę tako­
wych.

Niektórzy radzą aby się ze sprzedażą do miesiąca 
Kwietnia wstriymać i między tym terminem zboża nie- 
sprzedawać; bo chociaż wysokich cen nie można się spo­
dziewać, to jednak wokresieod Igo Stycznia do Igo Kwie­
tnia będą niższe i nikt kupować nie będzie, gdyż za to­
w ar który dopiero w Kwietniu spławi się, pieniędzy dzi- i 
siaj nikt nie wysypie, a jeżel by je dał, to sobie gruby ' 
procent policzy, bo na spław nietylko naszych rzek ale 
zagranicznych czekać musi. (

Droga żelazna Warszawsko- Wiedeńska.
Wykaz porównawczy dochodu za miesiąc Grudzień r. z.

1861. 1860.
Z przewozu osób rs.36,,924 k .86V2-rs- 38,504 k.63.

„  towarów rs. 78 08*> k .08x/2. „  75 117 k. 811/*.
Z różnych źródeł rs. 22,760 k. 58. „ 42 ,011 k. 231/*.

Razem rs. 137,774 k.53. rs. 155,633k.68. 
Zatem w Mcu Grudniu r. z. było dochodu mniej o rs. 
17,859 k. 15; a od Igo Stycznia do ostatniego Grudnia 
r. z., więcej o rs. 34,923 kop: 15.



(Art: nad:) Każdemu trzeba oddać sprawiedliwość. 
Owoż wychodząc z tej zasady, polecam wszystkim po­
dróżującym po kraju, hotel Pana J . Skupio  w mieście 
Kutnie, jako zakład odznaczający się wszelkiemi m ożli- 
Wemi dogodnościamt. Jest tam  bowiem i wyborna re­
stauracja, gdzie złakniony podróżny, oprócz wybornych 
obiadów, znaj iz'e i smaczne śniadania, przytem  zakąski 
na zimno składające się: z sielaw, kaw ioru, ryb , wszel­
kich wędlin i t. p., znajdzie się także i wyborny stary 
miód i inne trunki. Numera do zamieszkania czyste, wy­
godne i usługa wzorowa. Jestem w obowiązku podać na 
Pochwałę P. Skup io  te kilka wierszy, jako praktyczny 
świadek powyżej wymienionych zalet jego hotelu. D o­
uczyć jeszcze należy do tego i tę znakom itą dogodność, 
że wszelkie kurjerki i poczty stają w tymże domu. —  
X. B. Obywatel z Łomży.

W  nowo urządzonym sklepie przy ulicy Trębackiej, 
między hotelem Angielskim a domem Sztejnkelera  na­
przeciw budki, od dnia 15 b. m . odbywa się wyprzedaż 
Chleba parowego z Zakładu Soleckiego, jako i wyrobu 
drobnego z piekarni L. Korczyńskiego  pochodzących, na 
sposób Korlabadzki. Tak bułki jak  rogale i t. p. wypie­
kane są z m ąki Tenczyńskiej.

Od kilku miesięcy przybył do Tarnowa nadinżynier 
kolei nadcisańskiej P. Schnejder, z kilkom a Inżyniera­
m i, którzy ulokowali aię w Tarnowie i z wielką pilno­
ścią i gorliwością pracują nad planami kolei żelaznej, 
która ma połączyć Galicję z W ęgram i, Tarnów z Koszy­
cami, kolej Galicyjską z koleją W ęgierską Nadcisańską; 
Kolej ta dla obu sąsiadujących k rijó w , nadzwyczajnej 
jest wagi, albowiem ma ona połączyć kraje południowe 
z krajam i północnemi i otworzyć nową drogę dla po łą­
czenia W ęgier z Królestwem i Cesarstwem, i w ogóle 
z krajam i ku północy leżącemi. Kolej ta m a iść z Tarno­
wa przez Wojnicz do Nowego Sącza, dalej ma się zw ró­
cić w kotlinę Popradu (więc pójdzie w blizkości K ryni­
cy), a przeszedłszy granicę na stronie węgierskiej, w ko­
tlinę Hernadu, i ma przechodzić przez Spiską stolicę.

Skład m aterjałów  piśmiennych i rysunkowych, przy 
xięgarni Karola B erm tejna , przy ul: Miodowej, urzą­
dzony, o trzym ał znaczny zapss albumów do fotografji, 
po cenach um iarkowanych; stereoskopy, oraz ryciny do 
tychże przezroczyste i zwyczajne. Powyższy skład zao­
patrzony został zarazem w rozliczne kajeta, jako to : 
bruljony cd gr: 15 do złp. 1, kajeta zaś z 6ciu arkuszy 
złożone od gr: 5 i wyfej, stosownie do gatunku papieru 
i oprawy. Każdy kupujący m aterja ły  piśmienne, znaj­
dzie wszystkie szkolne xią?ki, oraz globusy, atlasy i 
mappy jecgr*ficzoe. Sto a rku szy  papieru listowego 
białego z dodaniem 50 ko p trt, za złp. 2  gr: 20; tyleż 
arkuszy białego i kolorowego oraz w desenie, za złp. 3 
gr: 10 i złp. 4 , stosownie do gatunkB. Litery w gusto­
wnych ram kach odbijają się bezpłatnie. Sto biletów 
wizytowych czysto i starannie wytłaczanych złp. 5 i 
wyżej, zaś Sto biletów  litografowanych na glsnsowa- 
n ym papierze lub na bristolu od złp. 6 g r : 20 do złp. 20. 
Kiążki do Nabożeństwa w rozlicznych opraw ach, są 
zawsze na składzie.

O przeszlorocznym (1861) zbiorze kartofli wiadomo­
ści z Saxonji, Thuryngji, Voigtlandu i całych środko­
wych i wschodnich Niemiec, są zupełnie pomyślne; prze­
ciwnie zbiory te w północnych zachodnich Niemczech, 
zupełnie licbemi się pokazały.

Kors wczorajszy: za p ó ł-im p er ja ły  dają rs. 5 kop: 80 ; 
za obligi skarbowe , oprócz kopouu, żądają rs. 92 kop: 50, 
dają rs. 92, wartość kuponu rs. 1 kop: 25!/ 9; za lis ty  za ­
s ta w n e  Illgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 13, da- 
j j  rs. 15 kop: 11 , wartość kuponu kop: 5 '/e ; *» akcje D rogi 
Ż e la zn e j W arsza w sko -W ied eń sk ie j  żądają rs. 66 kop: 66, dają 
rs. 66 kop: 25.

Onegdaj, na targach odbywających się w Urzędzie Konsumcyj- 
nym m. W arszawy, płacono za wiadro okowity próby 10ej, od rs. 1 
kop: 42’/ ,  do rs. 1 kop: 47 ; za garniec od k. 46’/ ,  do kop: 48.

Wiadomości Zagraniczne.
A m ery k a . —  Ostatnie wiadomości z Vera-Cruz, do­

chodzą do dnia 20  Grudnia. Posłowie Francji i Anglji, 
Hr: Dubois de S e ligny  i P. W ykes, przybyli do tego m ia- 
8ta .—  Prezydent Juarez, w proklam acji zawiadom ił, że 
obrona wszędzie jak najenergiczniej uorganizowaną zo­
stała , i że wcielone do arm ji regularnej korpusy ochotni­
ków, liczące do stu tysięcy ludzi, obsadziły wewnątrz k ra­
ju  wszystkie punkta strategiczne i wąwozy gór. — Po­
dług innych jednak doniesień, Juarez  ma nie więcej jak  
20,000 wojska do rozporządzenia, stojącego częścią 
w Puebla, częścią w Mexyku. Z tem ito szczupłemi si­
łam i zamierza on stawiać opór nietylko wojskom  trzech 
sprzymierzonych m ocarstw  i anarcbji w sam ym  kraju, 
ale także i dwom swym spółzawodnikom , zaprzeczają­
cym m u władzy. (In: Bel:).

A u st r ia . W iedeń, 19 Stycz:. —  Cesarz w  d. 15m 
b. m. ozdobił FZM. Benedek, W ielkim Krzyżem O rde­
ru  Leopolda.— Słychać, że odroczenie Izby deputowa­
nych potrw a dłużej jak  do 4go Lutego. Powód do tego 
m a leżeć w yłącznie w pracach Komitetu finansowego.—  
Krąży tu  wieść, że Cesarz m a zam iar odbyć podróż do 
W ęgier, i że przybędzie tu deputacja maguatów  W ęgier­
skich z prośbą, aby podróż ta przyszła do skutku. Jedno­
cześnie ma zjechać do Wiednia Namiestnik W ęgierski 
Hr: Pa/ffy.—  Gabinet Austrjacki odm ów ił podobno żą­
dania Francji co do wpłynięcia na Króla Franciszka II, 
iżby Rzym opuścił. (St: Anz:).

W iedeń , 2 0  Stycz:. —  Wieść o m ianowaniu Arcy- 
Xięcia Rainera  Palatynem , a nawet Namiestnikiem W ę­
gier, zyskuje coraz mniej w iary, zwłaszcza od chwili, 
kiedy sobie przypom niano, że nom inacja ta bez Sejm u 
Węgierskiego, wydaną być nie może. Prawdziwość jej 
pozwoliłaby przypuszczać zawarcie pewnych układów 
z W ęgram i, a jakkolw iek arystokracja tameczna rozw i­
ja niem ałą czynność, wątpić jednak należy, aby przy­
szło do stanowczych tranzakcji, dopóki P. Schm erling  
jest u steru Rządu. W Siedmiogrodzie i Kroacji, rzeczy 
takie ani na krok nie posuwają się .— Nie słych&ć tu nic
0 podróży Hrabię: Rechberg  do Paryża, o której donosił 
dziennik P ays.—  Cesarzowa ma wrócić do Wiednia po 
świętach W ielkanocnych i zamieszkać wraz z Cesarzem
1 dziećmi w Laxenborgu. — Komitet bankowy w ybrał 
Komissję z 12tu Członków do prowadzenia układów 
z Rządem. (Schl: Z 'g).

F r a n c ja . P aryż. 19 S tycz:.—  Doniesienia dzienni­
karskie z Paryża i Londynu, co do zam iarów  Francji i 
Anglji w kwestji blokady portów Ameryki Południow ej, 
są uader sprzeczne. Kiedy w Paryżu ciągle głoszą, że 
Gabinet St. Jam es pragnie znieść blokadę i pociągnąć za 
sobą Gabinet Tuileryjski dla położenia jej końca, z Lon­
dynu piszą, zapew niając, że to Rząd Francuzki nalega 
na Ministerstwo Angielskie w tym  duthu, lecz żeAnglj* 
opiera się, mimo głosu interesu, i starannie unika przy-



łączenia się do kroku, któryby dawał pozór, 4iż szuka 
nowej sprzeczki z Ameryką. Nim więckwestja*ta osta­
tecznie się wyjaśni, poczytujemy za właściwe wspo­
mnieć o pogłosce w Londynie krążącej. Podług niej 
istnieje podebno zamiar skorzystania z przymusowego 
zawieszenia podezss zimy działań lądowych i morskich 
i próbowania pośrednictwa zbiorowego wszelkich Mo­
carstw Europejskich w sporze między Secessjooistami 
a Rządem Federalnym. M ó»ią  nawet o nadaniu temu 
pośrednictwu cechy nakazującej, ale naturalnie trudno 
aby wszystkie Gabinety zgodziły się na podobnie ważne 
p o s ta n o w ie n i e . - Z  Mexvku otrzymano tu wiadomości

L p S r J e n b v f h 08.  ’ * r!iep0 k ° j em  o czek iw an e . 
d  » c  J- L' a r dz° u sp ra w ie d liw io n y , gdyż  podróż

ś d ł  Mexvk 6*z n f °  ^  ^
l ł c ie  Mimn :  •’ UdlJąC d° Vera-Cruz, trw ała  dni 

j . " 1® surowego rozkazu Jenerała Uraga, iżby
i  y ona  zaczepiano, musieli oni stoczyć po

f t k l i p '  t  1 “dznib którzy urządzili zasadzkę. 
Łskorta Posła rozpędziła bandytów, ale powozy zawie­
rające bagaże podróżnych i archiwa legacji, zostały 
schwytane i zrabowane. W  towarzystwie P. Dubois. 
znajdował się także Pułkownik Pukett, ajent Stanów 
Skonfederowanych,i kilkuset cudzoziemców, po większej
e.Zl 8Ci  -Zpa 2 którzy °Puści,i Mexyk, nie widząc się 
... D ezP,ecznymi. Przekonanie, iź rozwiązanie kwe- 

stji Rzymskiej nie może być odkładane do czasu nieogra­
niczonego, że takowa dojrzewa coraz bardziej, i że wkrót­
ce z zakresu układów dyplomatycznych przeniesie się 
W zakres faktów dokonanych, lub blizkich spełnienia, 
szerzy się z dniem każdym. Podobno Gabinet Tuiieryjski 
m a zawsze na widoku, z pewnemi tylko zmianami, plan 
swój pierwiastkowy, wyłuszczony w broszurze Pap ie i  
* Kongres. Plan ten pozostawia jak wiadomo, Ojca 
ago przy Władzy Świeckiej nad częścią miasta Rzymu, 
robiąc wszakże z tego miasta Stolicę Włoch, i wyznacza­
jąc mieszkańcom stanowisko podobne temu, jakie zaj­
m ują  mieszkańcy Washingtonu, w territorjum zneutrali­
zow anem u  będącem siedliskiem Władzy Federalnej i Izb.

miljonów, a to nie wystarcza na koleje żelazne i inne 
roboty użytku publicznego. Fould żąda, aby deputowa­
ni podwyższyli na czas jakiś opłatę solną na 10 pet od 
kilograma, oraz podatek od cukru na 42 fr:. Pierwsz* 
podwyżka uczyni 33, druga 29 miljonów. Wreszcie bud­
żet na r. 1863 zamknięty jest prze wyżką w dochodach. 
Tak więc tajemnica jaką osłonięte były doty bczas pro- 
jekta Ministra skarbu, odsłoniętą została.— Drugą wa­
żną, zwłaszcza gdyby była niewątpliwą, wiadomość po­
daje Opinion#. Twierdzi on, że toczą się układy o zastą- I 
pienie w Państwie Kościelcem wojsk Papiezkioh Wło- ' 
skiemi, lub przynajmniej raieszanemi załogami włosko- 
iraneuzkiemi, celem zsbezpieczeniaspokojności i odjęcia 
przytułku bandytom. Francuzi zajmować będątylko sam 
Rzym, a P apież będzie mógł rozpuścićswe wojska.

Times z 12 b. m. roztrząsając kwestję okkupacji Hisz­
pańskiej w Mexyku,mniema,że Francja wkrótce tam sama 
weźmie inicjatiwę, j dodaje, że gdyby nawet Francuzi na 
lat kilka zajęli miasto Mexvk,Anglja'nie okaże z teg o  po­
wodu niezadowolenia.— W Berlińskiej Izbie deputowa­
nych 22go przedstawiono kilka projektów do praw oraz
buiżst na r. 1863. Nazajutrz miano przedstawić projekt 
o odpowiedzialności Ministrów.
 ̂ Telegram z Petersburga, z 22go bież: miesiąca donosi, 

ze ukazem Najwyższym, dla zaspokojenia pomnożonych 
potrzeb Państwa, podniesiono opłatę od listów rekomen­
dowanych, oraz podwyższono podatek pegłówny, stęplo- 
wy i cła przywozowe na Europejskiej i Azjatyckiej gra­
nicy o 5 pet.—  Gaz: Akad: Petersburgska donosi, że Ko- 
missja Uniwersytecka, skończyła swe prace, i że mini­
sterstwo zajmuje się projektami dotyczącemi Uniwersy­
tetów i Gimnazjów.

O D N I E S I E N I A .
F o l w a r k  dziedziczny Karczewszczyzna, z przyległościami 

vieczysto-dzierzawncmi Czersk i WeteraDÓw, pod m. Czerskiem
OłOZOny. o b e i m n i a c v  n rz a s l rT a n i  m łń lr U  o   l  i .  •

O a t a t u t e  w i a d o m o ś c i .

m ość?* NaZczeleT ehPt> y7 ? zi n8m  nader w a?ne w ia d o -  
b m o i ł n S  k ład zie“ y >  «  Monitor P aryzki 

p  .•.°g ło s l ł  raPOrt P. Fould o s ta n ie  finanso­
w y m  Francji w raz z budżetem . Zwykfa na r
lo u o ,  przen iosą wydatki 7 r i s f t o  , •
czyn n y  arm ji, który w 7 <>. m io n ó w ;  stan

armję do 446 00(1 R.,d • \  ^Ui!1 zmn'ejszono

jest o 50 miljonów fr; osiaeniVtv,h !  8podz,ewane 
nie koni i powozów zbytkowvcb f  U,™* 0podatkowa‘

cza, ze obecnie deficyt czvni 1 n o s  V>iii a • oaw,ad"

uciekając się do pożyczek. Przedstawia zatem jako rzećz 
upragnioną zlame tego długu w jeden, przez ofiaro wan e 
p  siadaczom 4*/*procentowej renty, nkiejże s a m S m -  
m y r e u t  3 procentowych czyli przez k o n w e r s j ą ™  
Następnie przechodzi Fould do budżetu n a d z w y c z a jn o  
Rozporządzalne fundusze nadzwyczajne wynoszą 6 7 7 2*

wieczysto-v » , ; — " — ** * n c i c i a u u n ,  puu u i. iizersK ieB i
położony, obejmujący przestrzeni wtok 14, a samych łąk nowi- 
slanskich 190 morgów, z których zbiera się do 4,000 centna­
rów  najpiękniejszego siana, z iaweatarzem żywym i martwym, 
jest do sprzedania bez pośrednictwa faktorów. Bliższa wiado­
mość na miejscu.

W  Drakami Karjefa~Wdu-.zaw. I % r

Dzil rano zimna stopni 2 Wazoraj w południ* zimna itasni 2.
rano w yI0koić wody na m i l e  stóp 3 cali 7. (W  mierze). 
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fn u c y  i N a rc y z— D ivertissem ent.

Kiedy zima w  całej sile,
Sanną za rogatki nęci,
By osłodzić smutne chwile,
Po za miasto każdy skręci.
W  tych wycieczkach także radzę,
Niezapomnieć i o P radze.
Tam w M in t era  kamienicy,
Róg B ru ko w a n ej  ulicy,
Cukiernia w ciastka obfita,
Każdy tam cbętoie zawita.
Bo wyborne znajdzie p ączk i,
Godne pięknej buzi—rączki.
A i pączyk  dobrze grzeje,
I nieomylną mam nadzieję,
Ze po szklance dobra głowa,
Nieostygnie do Grochowa.
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